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Czwartek. %Jfzs U Izraelitów dr ug i e  święto Nowego  r o k u .

W  następuiącą Niedzielę p rzep ada  doroczna uroczy­
stość N. MARJI P. R oiańcow ej; w Kościele X X . Domi­
nikanów  odbywać się będzie Nabożeństwo przez O ktawę 
z wystawieniem N. SA K R A M EN TU , z Kazaniami, P ro ­
cesjami i Odpustem zupełnym .

P rzez  Rządy gubernjalue wydanem zostało ogłosze­
nie: iż Urzędy leśne o trzym ały  polecenie, aby nieo- 
g n  niczenie urlopowanych podoficerów i żo łn ie rzy ,  o ile 
ci zgłaszać się będą, i do służby leśnej kwalifikować 
się mogą, p rzed  innymi kandydatami do nominacji p rzed ­
stawiały, dołączaiąc zw y k łe  dowody, iako to :  m e tryk ę  
urodzenia, urlop w oryginale, świadectwo teraźniejsze­
go sprawowania się w' miejscu zamieszkania, i opis bie­
gu życia. Gdy zaś posady wakmące, szczególniej strze­
leckie, zaraz z chwilą zawakowania ihociaż zastępczo 
muszą być obsadzone, zatem z tego w ypływ a, że woj­
skowi, w niższej służbie leśnej p r ,gnący  pomieścić się, 
dla pewniejszego i rychlejszrgo sku tku ,  o przeznacze­
nie na strażników lub strzelców, p rzez pośrednictwo 
urzędów leśnych zgłaszać się powinni. (G . Polic.)

Jadwiga z Szczodrzeńskich Dormer, przeżywszy lat 
22, wczoraj przeniosła się do wieczności. W  smutku 
pogrążony Mąż w raz z Familją, zaprasza na expoitacjg 
zwłok iutro o godz: 3ej po p o łu d n iu ,  z domu przy ulicy 
Podwal N° 5 1 I , na smętai z Pow ązkowski.

Jan Roch, Aplikant Komisji H. P. i S k a rbu ,  po k i l ­
ko-dniowej słabości,  w kwiecie wieku, bo w 23 roku, 
wczoraj zakończy ł doczesne życie. Koledzy w za­
stępstwie Rodziców nieobecnych, zaprasz,.ią Przyjaciół 
i Zoaiomych na espor tac ję  zw łok iego, iutro o godzinie 
w p ó ł  do 51 ej po połud: z Kaplicy XX. R. fo rm a tów , 
na smętarz Powązkowski odbyć się m.dącą.

W czoraj z rana przeniósł się do wieczności Ignacy 
Sulikow ski Uczeń klassy 7ej Gimnazjum G ubeit ,  w wie­
ku lat 19. Stroskani Rodzice i Siostry po utracie jedy­
nego Syna i Brata, zapraszają K rewnych, Przyiacioł, 
i Kolegów zm arłego, na exportac ją  zwłok iego iu tro o 
godz: 4 ej po po łudniu ,  z R ynku  Starego Miasta N r 61, 
na smętarz Powązkowski odbyć się inaiącą.

Ogłoszono kon ku rs  na wakuiący urząd Podpisarza 
Sądu Policji Popraw: W ydz: Jędrzejowskiego, tudzież 
Pisarza Sądu Policji Popraw: W ydz: -Łomżyńskiego, i 
Asesora Sądu Policji Popr: W ydz: Pułtuskiego.

Za Październik wyszedł zeszyt P ielgrzj m a  i zawie­
r a :  rozbiór Xdza Szpaderskiego  p. t. P ortra its  et h i- 
sto iredes hommes utiles , homines et fem m es de tous 
p a y s  et de tautes conditions , public's et propages pour  
et p a r  la  S  ocie te M onty  on et F ranklin . O obrzędach

Wielkiego Tygodnia wRzymie, przez X .Biskupa Wiseina- 
na, p rzek ład  X. Pawła Rzewuskiego. Chateaubriand, 
p rzez Eleonorę Ziem igcką  (dokończenie).  O ukszta ł-  
ceniu młodej dziewczyny głucho-niemej i bez powonie­
nia. Prenum erata  roczna z łp .  30 .

Oprócz Fabryki poiazdów P. Steinkellera ,  w k tó re j  
robione są wagony do Kolei żelaznej l-farszawsko- W ie ­
deńskiej, takież wagony wyrabia t> raz JP . L. S a w ick i 
Siodlarz przy ulicy E lek tora lnej  Nr 794 mieszkający.

W czoraj w Red: Kui je ra  złożono od J. B. z ł .  20  dla 
pogorzelców K ałuszyna .

Wczorajsza całodzienna niepogoda stała się p rzyczy­
ną, iż pierwsza podróż koleią żelazną do Skierniew ic  
nie była  tyle liczna ile spodziewano się; w p rzy sz łą  Nie­
dzielę wielu Warszawian życzy odbyć te prze iazdkę.

Pet spnktyw a angielska, odległe  zbliżaiąca przedmid- 
ty, w dobrym stanie będąca, iest do zbycia za cene po- 
init rną . W idzieć  ią można w każdym czasie w D ru k a r ­
ni Kurjera. Nadmienia się p rzy tem , Że Nabywca obok 
własnej dogodności, uczy ni wielkie dobrodziejstwo sp rze­
dającemu, iako obecnie zostaiącemu w krytycznem  
p o ło im iu .

W ed łu g  taxy na bież: miesiąc Październik, ma pła- 
cić się w W arszawie za funt mięsa wołów: k .  6 (g r  12) 
krowiego kop. 5 72  (gr .  1 1 ) ,  za funt polędwicy kop. 12 
(gr. 24); za funt wieprzowiny ze skórą  kop. 6 (gr .  12) 
schabit k. 5 (g r .  10); za funt baraniny k .  5 (gr .  10).

W czoraj około  gedziny 9tej wieczorem w szczął się 
pożar  za Żelazną bram ą, w nowej kamienicy P. Krze­
mińskiego. Nader gorliwy ra tunek  Komendy pożarnej 
ocalił przy leg łe  posesje. Ogień w ybuchł pod dachem, 
k tóry  sp łoną ł .

P rzeglądu naukowego  ostatnie num ery ,  zawieraią 
między innemi następne a r ty k u ły :  Rozwój zasad urny ' 
s łu  polskiego w piśmiennictwie, p rzez  Dominika S zu l­
ca. Badania archeologiczne o sztuce i p rzem yśle  na zie­
mi przedchrześcijańskich  Słowian, przez X. O miejsco­
wej li teraturze pięknej,  przez A . N . Życiorys Jana Re- 
gu/skiego  b. Inspektora Mennicy i t. d. Przeg ląd  wy­
chodzi 3 razy na miesiąc. Z następnym  Numere“m za­
cznie się iuź tom I6s ty  tego pisma, k tó re  rocznie ko- 
sztu.e z pocztą z łp .  30. E xp edyc ja  główna w K sięgar­
ni I 'ran: Spress. —  Nowiny li terackie w ostatnim poszy- 
cie są następujące: Kaz: W ład :  W ó jc ick i,  ma wydać
nowy zbior prac swoich pod nazw ą Powiastki i wizę- 
runk ,  domowe J. N. Czarnow ski napisał opowiadankg, 
pod ty tu łem :  P rzem ysław  X ią fę  Oświęcimski. Filar,o 
wicz Pallady, Nauczyciel S zko ły  kieleckiej, ma wydać



dzie łko z napisem: K ró tko  zebrana pisownia polska. 
Panna J. O sipow ską  d rukuie  swe powiastki pod ty tu ­
ł e m :  P o d -ru nek  Cioci, czyli o powinnościach dla dora- 
staiących dzieci. W k ró tce  ukaże się powieść oryginal­
na p. t. A d j u t n t  naczelnego wodza p rzez  Sk. Szkoła  
śp iew u , czyli Zbiór  zasad służących  do rozwinięcia 
głosu ^ p r z e k ła d j .

S ły c h a ć ,  Że Pałac dawniej B ran ick ich  na N ow ym - 
Ś w iacie , w tych dniach sprzedanym  został,  i m ia ł wró­
cić do Rodziny, k tóra  go poprzednio dziedziczyła. Pa­
ła c  ter. pod Nrem 1245 lit: A. istnieiący, założony zo­
s ta ł  za panowania STANISŁAW A AUGUSTA K ró la ,  przez 
F ranciszka  Xawerego B ran ick iego , Hetmana Wielkiego 
K o ron neg o ,  Starostę B ia łocerk iew sk iego . W  ówczas 
N o w y -Ś w ia t b y ł  zu pe łn ie  przedmieściem W iarszaw y, 
gdzie-niegdzie s ta ły  ty lko  dw orki,  a z murowanych gma­
chów zeszłego stulecia ,  iedynie b y ły  dom pod liczbą 
12 53 ,  X ią / ą t  Sangu szków , p rzy  k tó rym  stała figura; 
kamienica narożna ulicy O rd yn a ck ie j pod wyobraże­
n iem  O p a t r z n o ś c i  do dziś dnia zachowanym; a dalej, 
P a łac  zwany O ljerów  pod N rem  12h4/ s  Wracaiąc do 
Pałacu  B ran ick ich , dodamy, że p rzez czas nieiaki mie- 
s e k a ł  w nim Właściciel z M ałżonką Alexandrą E n gel- 
h a rd t, Siostrzenicą Xięcia P otem kin a , W ie lką  Mistrzy­
nią Dworu J. C e s :  K r ó l :  Mości. Część tego tery torjum , 
k tórego  boki wychodzą aż na Sto-K rzyzkeg  ulicę, sp rze­
daną została p rzez B ran ick ich , Annie z Hr: Zamojskich 
Xiężnie S a p ie iy n ie , i w tern miejscu s ta ł  dawniej Pa­
łac y k  za k ra tą ,  do którego dodał doin ozdobny fron­
towy, teraz na ukończeniu  będący ,  dzisiejszy onego 
W łaścicie l Hrabia Andrzej Z a m o jsk i. (O  tym domu 
liczbą 1245 li: B. oznaczonym, wspomnieliśmy szczegó­
łow o  w ro ku  zeszłym ).  Następnie i sain Pałac B ra- 
n ick ich  sprzedany został.  Posiadali go różni W łaśc i­
ciele, a między innemi Obywatele tu tejsi PP. P ieczk o - 
w sk i, P e ter , K a w czyń sk i, a ostatnio Fr: L a lew icz . Za 
czasów P ruskich  b y ła  w nim dystylarnia wódek. P rzed  
laty 15 mieszkał tu i u m a r ł  w r .  1831 W alen ty  Hr: 
S obolew ski Senator Woiewoda, Prezes Rady Administra­
cyjnej Królestwa Polskiego. W cześniej,  obszerne apa r­
tam enty  dolne tego Pałacu, zajmowane b y ły  przez Se­
natora Mikołaia  N ow osilcow a , Komisarza Cesarskiego 
w Królestwie P olsk iem , później Prezesa Rady Państwa. 
Na świetnych balach dawanych p rzez  tegoż Senatora, 
znajdował się dw ukrotnie  N. Cesarz A L E X A N D E R , Król 
P olsk i. P rzed laty 10 m ieszkał tu H r:  Jan Jezierski, 
C z łonek  Rady S tan u ;  ostatnio zaś Radca T a jny  Lega- 
cyjny N ieders te tter , Konsul Jenera lny  P ru ski. Kon­
sulat P ruski do tego domu przeniesionym b y ł  z Pałacu 
dawniej Hr: T arn ow sk ich , a poprzednio mieścił się 
w Pałacu B ran ick ich  na P o d w a lu , dziś w własności 
W .  D yzm ajisk iego  będącym. Znajduiący się w W a r ­

sza w ie  p rzed  laty k ilku  Profesor śpiewu M ees z M ał­
żonką  JPanią  Mees- W azy, założyli w sali Pałacu B ra­
n ick ich  (na Nowym Swiecie) Akademją śpiewu; ale ta 
n ieutrzyinała się d ługo . Różnemi czasy bywały  w tejże 
sali, K oncerty  Artystów znakomitych i na cele dobro­
czynne; sztuki mechaniczne, kassyna i bale publiczne. 
Dom ten obszerny, m iał zawsze lokatorów mnóstwo. 
Jednym  z najdawniejszych iest JP . Szczepan M acuski, 
F ry z je r  i P e ru k a rz ,  prze* czas nieiaki S tarszy  swego 
Cechu, k tó ry  tu ma stale swój sklep przez lat 27. D a­
wne przysłowie polskie m ó w i: n a  m iejscu i  kamieA p o ­
r a s ta ;  ciekawi iesteśmy, czy by zostawiona w tej F ry -  
z jern i od czasu założenia onej głowa łysa, włosami by 
porosła? O pokryc iu  zaś onej włosami sztucznemi ani 
wątpim, p e ru k i  albowiem P- M acuskiego  znane są  iako 
p ro d u k t  wyborny.

W czoraj na 5tein bez p rzerw y przedstawieniu Z em sty  
t a  m ur g ra n ic zn y ,  T e a t r  Rozmaitości b y ł  napełn iony  
zadowolonemi Słuchaczami, k to r z j  p rzyw oła l i  W szys t­
kich Artystów, i powtórnie JPP. Ż ółkow sk iego  i R ych -  
te ra . W  ulubionem W eselu  w O jcow ie, na powszechne 
żądanie, JPani T u rczyn ow iczow a  pow tórzy ła  M a z u ra , 
ł została p rzyw ołaną .

W  iednem z miasteczek kilka dni temu, Służący  w C u ­
k ie rn i,  wynosząc nabitą fuzję swego Pana maiącego wsia­
dać w b ryczkę dla odbycia podróży , niewiadomo z iakiej 
p rzyczyny  s trze li ł  w iednego z będących p rzed  domem, 
i uc iek ł .  Jest nadzieia, że raniony zostanie przy życiu.

Z  P etersbu rga , 10/ i i  W r ze śn ia .—  D n ia2 8g o  JEG O  
C ESA R SK A  M. z  J e g o  W y s o k o ś c i ą  N a s t ę p c ą ,  r a ­
c zy ł  wyiechać z miasta H om la, a do E lisa w e tg ra d u  
p rzy by l i  w pożądanein zdrowiu d. 3 Igo Sierpnia. —  
D. 8go z. m. zakończy ł z powszechnym żalem życie, 
w Petersburgu ,  Rz: Radca Stanu Mikołaj Chm ielnicki,j 
z  wielu dzie ł  i przek ładów , szcególniej dramatycznych, 
w li te ra turze  Rossyjskiej znany. —  D. 2 /go Sierp: za­
k o ń c z y ł  w Moskwie życie powszechnie żałowany, Je- 
nera ł -A dj: ,  J e n e ra ł  piechoty, Alex: N ejd h a r t, w 61in 
rok u  wieku swego. Zapalenie wątroby, z powodu z a ­
ziębienia, p rzy  cierpieniach nerwów brzusznych, po­
mimo wszelkich ś rodkow  lekarsk ich , przyw iodło  do 
apoplex ji  nerwowej, k tóra  p rze rw a ła  życie, oznaczo­
ne gorliwą i pożyteczną s łu żbą  dla Ojczyzny. —  23g,o 
Sierp:, odby ło  się w S im birsku , odsłonienie Pomniku, 
wzniesionego tam, z rozkazu  N. PANA, Szlachcicowi 
Siinbirskiemu, H istorjografowi, K a ra  n izinow i.

A n g lja ,  —  W  I r la n d ji  ieszcze w n iek tórych  miej­
scach n ienastąpiła zupełna  spokojność. —  Na całej 
rozciągłości kolei żelaznej z L iw erp o lu  do B irm ing­
ham  i M an szester  urządzono te legraf  e le k t ry c z n y ,  
p rzys tęp ny  także dla światu handlowego. —  Król H o­
len dersk i darow ał na ten ro k  dziesięcinę od kartofli-
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— C złonek  uniwersytetu O xforckiego  Kaznodzieia Ka­
rol B r id g e , niedawno opuścił wyznanie A n g lik a ń sk ie ,  
i z żoną oraz familją, p rz y ją ł  wyznanie K a to lick ie .

F ra n c ja .  —  Dwór w końcu b. m. wróci do S . K lu , 
a dopiero w końcu Listopada do pałacu  T ju le r ji. Xżg 
A u m a le  (Omal) 21go z. m. wyiechał » B o rd o j nim 
uda sig do E u ,  zwiedzi p iękne dobra S m to b r ia n  n ie­
dawno przez niego nabyte w Bretanji.  —  Podczas po­
bytu  Królewiczów franc: w P a m p e lu n ie , znacznie za­
łatwiono trudności względem oznaczenia granicy mię­
dzy Hiszpanją a F ra n c ją .—  Xzlwo N em ours  (N einur) 
wrócili do T ju le r ji ,  zkąd 22go z.in. wyjechali do E u .—  
B o n  K a ro l i icgo M ałżonka, mieli o trzymać urzędo­
we pozwolenie do wyiazdu z Francji.  ■— Przystąpiono 
iufe do odnowienia Kościoła ka tedraln : w P a r y ż u { p r a ­
ca ta ma trwać lat 19, i kosztować będzie 10 imljo- 
nów fr. —• Na parostatku franc: H rą i  na stacji S en e­
g a lu ,  podczas gdy wieziono żywność do G abon, p ę k ł  
k o c io ł ;  l i s t u  ludzi zostało zabitych a 9ciu ranionych.
  K o m e n d a n t  D ib a rd  z Szersze lu  w pierwszych dniach
z. tn. zgromiwszy powstańców w okolicy , zmusił ich 
do wydania hersz ta ;  tenże stiwiony icst teraz przed  
sądem woiennym w A lg ierze-, m niem aią ,  fee to iest 
s łynny  Szeryf Bu. M u z a ; w okolicy Szersze lu  zjawił 
sig znowu inny S ze ry f ,  przeciw k tórem u wyruszyli 
Agowie sprzym ierzen i z Francuzami. —  W  B u r g u n - 
d j i  i L ugcluńskiem  spodziewaią sig obfitego winobra­
nia. —  Minister D urnou  (D ju m ą ) ,  wyiechał do S t .  
A m a n d  do M arszałka S o u lt  (S u i t ) ,  iak mówią celem 
skłonienia  go, aby cofnął swuią prośbę o dymisję. —  
Kolumna wielkiej armji w B u lo ń  po 41 letniej pracy 
została ukończoną- M arszałek S u i t  p o ło ż y ł  kamień 
węgielny do tej kolumny 9go Listopada 1804 r .  —  
Szwaczka w K aen  p rzed  k i lk ą  dniami zostawiła za­
p a łk i  w próżnej szklance na oknie; zdaie sig, fee pro- 
mienie słoneczne znalazły ognisko w szkle i zapaliły  
zap a łk i ;  cały pokój sp ło n ą ł .

H iszp a n ja . —  Nie potwierdziła sig wieść, iakohy 
Jene ra ł  A m e tle r  został aresztowany p rzez  władze franc: 
w chw ili ,  gdy chciał p rzekroczyć granieg Katalonji.
 W  nocy l3g o  z. m. strażnicy celni pod P u ic e rd ą
zabrali skrzynię ,  w które j  znajdowało sig 25 s trze lb , 
migdzy niemi jedna wałowa i t r ą b a ;  wieśniacy k tórzy  
tg skrzynię  nieśli, porzucili ią i uciekli. —  W ezbrana  
rzeka  E b ro  8go z. m. zrządziła  znaczne szkody pod 
1Tortozą; w mieście zapadło sig wiele domów, między 
niemi szpital, gdzie 5ciu ludzi zostało zabitych; mo­
sty, drzewo, woda swoim pędem un ios ła , w G ola d e l 
M a r  uszkodziła feupy solne. Ulewa przytero by ła  tak 
gwałtowna, że ptaki nie mogąc opierać się iej mocy, 
wpadły  w wodę i tam śmierć znalazły. Z innych miejsc 
Hiszpanji dochodzą także smutne wiadomości o szko­

dach przez burzę zrządzonych. —  Królowa Iza b e lla  
wcztśuioj niż spodziewano sig, p rzyby ła  do M a d r y ­
tu ,  przeto garnizon nie wystąpił; a ze przyiazd nas tą ­
p i ł  gdy iufe było  ciemno, więc mało kto p o zna ł  ka­
re tę  Monarchinij iednak kto dostrzegł K ró lew ską k a ­
re tę  8mio konną, zdejmował kapelusz. Królowa iest 
dosyć wesołą, i cieszy sigfeezuów iest w swej stolicy.

N iem cy. —  Część orszaku N. C E S A R Z O W E J Ros- 
syjskiej , 24go r. m. p rz y b y ła  do N o rym b erg i. —  
Z H ie d n ia  wysłano Komisję do G a lic ji , dla u sku te ­
cznienia proiektu  kolei żelaznej między B o c h n ią , J a ­
ro s ła w iem  i Lw ow em .

T u rc ja .  —  W  S ta m b u le  toczy się ieszcze proces 
Kapitanów D a b b u is  i L a m b er t , z parostatków S k u ta r i  
i N led szra i, k lo re  iak wiadomo n a d p ły n ę ły  na siebie 
na B osfo rze , w sku tek  czego wiele ludzi u trac iło  ży­
cie. T ry b u n a ł  wezwał do narad  k ilku  Oficerów m a­
ryn a rk i  francuz: i angiels:, aby udzielil i swoiego z l a ­
nia. —  Stan S y r j i  od nieiakiego czasu po lepszy ł sig 
znacznie; spokojność zup e łn ie  iest przywróconą.

H  ło c h y .  —  Wznawia się nadzieia, że N. C ES A R Z  
Rossyj: zwiedzi N e a p o l.—  Z S t.  G u ilja n o  w blizkości 
P iz y  donoszą, fee Ib ra h im  Basza iest bardzo cierpiący, 
p rzez  co zimę przepędzi albo u wód, albo w Pizie-, 
w takim razie zamieszka pałac  W ielk iego  Xcia T o- 
s k a n ji ,  p rzez  tegoż inu ofiarowany. —  14go z. m. w no­
cy dało sig uczuć we F lo ren c ji lekk ie  trzęsienie ziemi,
. R o zm a ito śc i. —  Szczęśc ie  i  p o m yślność . Szczęście 
iest rzeczą p rz y p a d k o w ą ,  od nas samych bynajmniej 
n ie z a w is łą ;  pomyślność iest sku tk iem  naszego dążenia 
i zwolna do niej p rz y c h o d z im y .  G łupcom  idzie czę­
sto szczęśliwie; najrozumniejszym nic pomyślnie  iść nie 
chce, to iest po myśli,  p od ług  myśli . Mówimy dobrze; 
pomyślny s k u te k ,  szczęśliwy koniec. Szczęściem zo- 
wierny, gdyśmy złego un iknąć  potrafili; nie mówiemy 
zaś w ty tn razie pomyślnie. T en  komu wszystko idzie 
pom yśln ie ,  iest Ojcem swego d o b ra ;  szczęśliwy, iest 
dzieckiem fortuny. Siadającemu do kart ,  idącemu do bo- 
iu , na okrę t ,  żeniącemu się i t. p . , mówiemy: życzym 
szczęścia! bo tu wszystko od przypadku  zawisło; iadą .  
cemu za in teresam i, zaigtemu pracą iak o w ą ,  życzym y 
pomyślności. Spe łn ia iąc  za czyie zdrowie, to s p e ł ­
niamy raczej za pomyślność, niżeli szczęście. Dzieciom 
młodzieńcom Życzemy szczęścia, aby ich nawet nie po 
ich myśli prowadziło. Rozumnym i uczciwym trzeb a  
Życzyć nietylko pomyślności, ale i szczęścia. —  L i ­
te ra t  M a riw o  widząc na ulicy człow ieka proszącego o 
la łm u z n ę , k tó ry  zdaw ał się być z d ro w y m , rzekł do 
m ego :  « Czemuż to ty  nie pracuiesz, masz ieszcze cere 
tak  sw.eżą . s d n ą  n „Ah Panie,,, odpowiedzia ł żeb rak ,  
ttgdybys wiedział iak lestem leniwy!,, «Oto masz ta­
lara sa twoią otw artość,, ,  odpow iedzia ł L iterat.
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P R ZYJ EC HA LI  do W A R S Z A W Y .
B n łn tn w  A le x y  P u łk :  z W i e d n ia ;  B a c A m b r :  K u p :  z P e t e r s b : ;  

B u c h o w ie c k i  K onr :  O b y :  z H o ss j i ;  L u k a s i e w i c z  M iko:  U r z ę d :  
z K a m ie ń c a  P u d o ls : ;  P o p ło r i sk i  J a n  P r o f :  z W ar i i ib ru n n ;  S tane -  
c k i  Ig o :  K up :  z  P e t e r s b u r g a ;  B rz e z iń s k i  F r :  M ecenas ,  i R ożen  
M a t i a s  B a n k ie r  z Z a g r a n ic y ;  Swiczy  n A le x ;  O b y : ,  i W o jc z y r i -  
s k a J ó z e f a  z K a r l s b a d u .  (G .  P . )

© OM SSSD EW IA -.
D1a p o r z ą d n e g o  K a w a l e r a ,  s ą  d w a  P O K O J E  i P r z e d p o ­

k ó j ,  ua  d o le ,  p r z y  K r a k o : - P r z e d m : ,  o d  S. M ic h a ł a  do  w y-  
n a i ę r i a  k w a r t a l n i e .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l icy  S to - J a r i s k i e j  po d  
K r  2 1 ,  na  lin p i ą t r z e  od  f r o n tu .

|  ZAKŁADY
tyj FIOTS&A § t e i k m i ;l ł e r ,
:A- (v /-/ a r s z n « i<J n a  S n f c u  N r o  H i d l u .

t riów o z a ło żo n a  O L K A R M  \  w ty c h ż e  Z a k ła d a c h  
z n a j lepsr .em i z z a g r a n i c y  s p i o w a d z o n e m i  M aszynam i .  

s$ :  o t w i e r a  z dn iem  dz is ie jszy m  s p rz e d a ż  s w n i e g o  w y ro  
b u  i s p o d z i e w a  s ię  p r z e z  o t r z y m a n y  N A J C Z Y S t  1 E J -  
S Z Y  B1A L Y  Ż A D N E G O  Z A P A C H U  L U B  S W Ę D U  
N I E S P R A W U J Ą C Y  O L E J  da w n o  uczuć  się  da ią c r j  
p o t r z e b i e  z a p o b i e d z  , a p r z e t o  d o g o d z ić  życzen io m  
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i .

C eny  są  n a s t ę p u ią c e  :
1) B i a ł y ,  z u p e ł n i e  c z y s ty ,  d n a  ra zy  P R E P A R O ­

W A N Y  O L E J  R Z E P A K O W Y ,  b ez  ż a d n y c h  j |
kw asóyr  i ż ad n e g o  o d o r u ,  ie den  g a r n i e c  ważący  
9 f u n tó w ,  po  z ł .  6  g r .  '15.

2 )  W y  s ta ły  K 1 E P R R P A R O W  ANY, an i  g o r z k a w y ,  
t y l k o  w s k u t e k  w y g r z a n i a  R z e p a k u  p a r ą ,  s ł o d k o  
o t rz y m a n y  O le j  k o lo r u  ż ó ł t e g o . g a r n i e c  z ł  f i g r  5.

3 )  M A K U C H Y  z ie lo n e  z l o d k i e ,  c e n t n a r  z ł .  6.
D s tać  t a k ż e  m ożna  w S k ł a d z i e  p r z y  u l icy  T r ę b a c k i e j  
N ro  63 8  po  ty c h ż e  s am y c h  cena ch ,  b i o r ą c  5 g a rn c y  
na jm n ie j ,  w n a cz y n ia c h  d ę b o w y c l i  ź e l a z n tm i  o b r ę c z a ­
mi o k u t y c h ,  i do  k t ó r y c h  n a w e t  k u r k i  m os iężne  na 
żąd an ie  do d an e  b y ć  m o g ą .  z a  z w r ó c e n ie m  ko sz tó w  
w ł a ś c i w y c h .  D y r e k t o r ,  A. L a e s s ig .
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k t ó r e  s p r z e d a i ą  s ię  po  m ie rn e j

S lli ll l lS S I
OWIES d o  u s t a l e n i a  P i a s k u ,  c z y l i  Eli- 

m u s  O r e n a r i u s ,  n a d s z e d ł  z n o w u  do  H a n d lu  W in i K o -  M  
rz e n i  na K r a k o w t - P r z e d m i e ś c i o  p o d  N r  3 7 2 ,  i ' p r z e -  
da ie  s ię  g a rn ie c  po  z ł .  3 g r .  10 c zy l i  po p ó ł  R u b la .  jjjw

P o t r z e b n i  są n a  w i e ś :  P I S A R Z  K a w a l e r ,  K A R B O W Y ,  i 
O S O B A  p ic i  ż eń s k ie j ,  u m ie i ą c a  d o b rz e  szyć .  Z g ł o s z ą  s:ę  
p o d  N r  2255  i 6 p r z y  u l icy  N a lew k i  na  2 g ie  p i ę t r o  od  f r o n ­
tu ,  po  p r a w e j  s t r u n i e  od  w s c h o d ó w ,  z r a n a  o 7 e j ,  a  po  p o ­
łu d n iu  o 4e j .

P r z e c h o d z ą c  u l icą  Z a k r o c z y m s k ą ,  F r a n c i s z k a ń s k ą ,  N o w i -  
n i a r s k ą ,  p lac  i O g r ó d  K r a s i ń s k i ,  u l icą  S t o - J e r s k ą  , z g u b io n e  
z o s t a ł y  K L U C Z Y K I  z k l a m e r k ą .  Z n a la z ca  r a c z y  oddać  p o d  
N r  1852 lit:  B. p r z y  ul: Z a k r o c z y m s k i e j ,  za  n a g r o d ą .

W" d o b ra c h  Ż e le c h o w ie  G u b :  L u b e l s k i e j ,  iefft 3 6 0  s z tu k  
F L A N  O a n a n a s o w y c h  6 c io -m ie s i ę c z n y c h  do  s p rz e d a n ia -  
n iem nie j  znaczny  Z B I Ó R  n a jw y b o r n i e j s z y c h  G o ź d z ik ó w ,  tak 
w e  Hancach ia k o  i nas ionach .  —  \A O w c z a r n i  W .  J a n a  O r d ę g i  
w d o b ra c h  Ż e l e c h o w i e  Gub:  L u b e l s k i e j ,  są  do  zb y c i a  za  po-  
m ie r u ą  cenę  T R Y K I  z o ry g in a ln e j  rassy  M e r y n o s ó w  S a s k i c h ,  
o d z n a c z a ią c e  s ię  w z r o s t e m ,  n a b i ro ś c i ą  i ró w n o ś c i ą  w e łn y .

1 F a b r y k a  P o l . t u r ,  L a k i e r ó w ,  / /  c en  tró w , F a r b  o le j-  ł 
\ n y i h ,  i t .  p . ,  ma h o n o r  po le  ić, szc zegó ln ie j  w p o r z e }  
i  o becne j ,  F A R B Y  o le jn e  w  ró ż u y c h  k o l o r a c h ,  do  u ż y c i a  j 
} ua o kna ,  d r z w i ,  w s c h o d y ,  b ra m y ,  po iazdy  i w s z e lk i e  s p rz ę -   ̂
< ty  z d r z e w a  lub  m e ta ló w ,  k t ó r e  t a k  są  u rz ą d z o n e ,  że  k a  , 
} i d y  sam b e z  żadnej  t ru d n o ś c i  b ę d z i e  m ó g ł  s w o ie  p rz e d m io ty  { 
s o d ś w i e ż a ć ,  lub  z g r u n t u  m a lo w a ć ,  i i d y u i e  s to su ią c  s ię  do  y 
} p r z e p i s a n e g o  s p o so b u  uż y c i a .  P r zy  tein p o le ca  P G L 1 T  ( R Y  } 
l i  L A K I E R Y  s p i r y tu s o w e  do u p i ę k n ie n i a  m e b l i ,  W E R N 1 X Y  j 
} do  o d ś w ież e n ia  m a l o w i d e ł  o le jn y c h  i ram  z ło c o n y ch ;  o r a z }

d o s k o n a łą  Z A P R A  W Ę  do p o s ad z e k ,  b e z  f r o t e r o w a n ia ,  w k i l -  * 
I k u  k o lo ra c h ,  k t ó r a  m a  tę  w ła s n o ś ć ,  że  sch n ie  b a r d z o  p r ę d -  2 
ł  k o  i n ie  z o s ta w ia  po  sob ie  n a jm n ie jsze g o  o d o ru .  N a b y ć  ino- { 
ł ż n a  po  r e n a c h  s ta ły  ch t a k  w F a b r y c e  p rzy  ulicy B o n i f r a te r* :  i 
> N ro  2 163, w p r n s t  K o śc io ła  0 0 .  B o n i f r a t r ó w ,  i a k o te ż  w lian ; 
i dl u żelazny m R .  Z i e g l e r  p r z y  u l icy  D ł u g ie j  N° 55 7 ,  w p a ł a c u  2 
j P o tk a ń s k i c h ,  i w S k ł a d z i e  M a te i  ja łó w  a p te c z n y c h  L .  S ji ie ts  } 
i e t  C o m p :  p r z y  u l i c y  S e n a to r s k i e j  N ro  4 6 4  i 5 ,  w  dom u P P . } 
} K a n o u icz e k .  J -  A.  h r a i i s s ^ .  J

V J  dom u M ic i e w ic z a  p r z y  u l icy  B u g a j  p od  N r  2 6 0 4 ,  C A ­
Ł E  l s z e  P 1 Ą T R O ,  s k ł a d a i ą c e  .się z 3 P o k o i ,  P iw n ic y  i Ku* 
c h u i ,  w k a żd y m  cza s ie ,  lu b  od S. M i c h a ł a ,  c z ę ś c io w o  lub  
r a z e m ,  do  na ięe ia .  W ia d o m o ś ć  u S t r ó ż a  m ie j s c o w e g o .  
E | j r S & 'F I & ! j r i 3 h '  j rgghJ l IS E  Ę j f ;Ktrd 'rzA-' jieS- ; i f t e r :  irss-Aą J-

D o  H andlu  O w o c ó w  i K w ia tó w  niżej p o d p i t a . t r i  
nego  p r z y  P . ł a  u J  W .  P o to c k ic h  na K r a k : P r z e d - S T  
m ie ś c iu ,  n a d s z e d ł  d r u g i  t r a n s p o r t  W  I N O  G  R  O  fi j a  

z M a c ie jo w ic  w znaczne j  i lośc i ,  k t ó r e  znane są  S s a n o :  Ui 
r - A m a to r o m  z swe j  z u p e ł n e j  d o j r z a ło ś c i  i d o s k o n a ło ś c i .  Ł  

f j J P r z y t e m  mam  z a s z c z y t  dou iesć  W W .  P P .  L u b o w n ik o m ,{ p  
% i ż  li t y l k o  w m o im  H an d lu  n a b y ć  m o ż n a  r z e c z o n y c h  W i - £  
'n f jnogrou .  P r z y j m u i ę  o raz  O b s l a lu n k i  w ró ż n y m  g u ś c ie ,  
[ ^ t y c z ą c e  się  H an d lu  m o ie g o .  A. S i w i ń s k i .  ^
^ Ł B 3  ptx-t r; : yx-'i | ' 'iJ-.r. | ‘h x -?  i ti£Ąj,,hF~i I.fe

P o d  N r  6 5 6 ,  z a r az  n a p o c z ą tk u  u l ic y  L e s z n a ,  do na ięc i*  
3 P O K O J E  f r o n t o w e  z g a n k ie m ,  i 4 P o k o i e  ty ln e ,  K u c h n ia  
a n g ie l s k a ,  do t e g o  S t a jn i a  i "W ozow nia ,  z w y g o d a m i  co po 
t r z e b a  o k a z a n e  b ę d z i e ,  s ą  g o t o w e  do w p r o w a d z e n i a  s ię .  

t  jgr ,  D.  28  z .  m. z g in ą ł  P I E S E K  w y ż e ł e k  a n g ie l s k i ,  łeb  
i ns/ .y k a sz ta n o w a te ,  ł a t k a  na g i z b i e c i e  ta k a ż .  K to  go 

-*-l ł  z n a l a z ł ,  n ie c h  zech ce  o d p r o w a d z ić  do  dom u p o d  N r  
6 36  i 7 p r z y  ul: T r ę b a c k i e j . g d z ie  F a b r y k a  Z a p a ł e k , z a  n a g ro d ą .

D z iś  r a n o  c i e p ł a  s to p n i  4.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  9
T E A T R  R O Z M A I : .  J u t r o ,  Gty r a z  Z e m s t a  z a  m i tr .  T a ń c e .
J u t r o  w R e s t a u r a c j i  R a d l i ń s k i e g o  p r z y  u l icy  D łu g ie j  pod N r  

550 .  na  Ś n ia d a n ie :  S z c z u p a k  z k lu s ec z k a m i .  Sa n d a cz  z ia inm i.  
K a r a ś  s m ażo n y ,  P i w o  ze  ś m ie ta n ą ,  P i e r o g i  g i y r z a n e  ze  ś m ie ­
t a n ą ,  i inne  m ięsne  p o t r a w y .

J u t r o  w H andlu  M a ie w s k ie g o  p r z y  u l icy  B e d n a r s k ie j ,  na Ś n ia ­
d a n ie :  Sandacz  z ia iam i.  S z c z u p a k  z k lu s e c z k a m i ,  K a r p  na sza :  
ro .  L i n  z k a p u s t ą ,  O k o ń  po  h o l l e n d e r s k u ,  W ę g -  rz  po  t a t a i s k u ,  
P i e r o g i  ru s k i e ,  N a le ś n ik i ,  Z u p a  r y b n a  i g r z y b o w a ,  P o t r a w y  
m ię sn e .  —  O b ia d  p o s tn y  i m ięsny .


